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Obcy - 97 pasażer Tutki, czyli sen katastroficzny
Miałem dziś sen i mną wstrząsnął do głębi, bardziej niż Biała Księga :(((
Śniło mi się, że na pokładzie naszego Tupolewa tuż przed katastrofą  znalazł się Obcy.
Zmaterializował się w toalecie, kiedy zmierzał do niej pewien generał. Mimo obycia na wielu frontach walki ideologicznej, generał  na widok Obcego nie zdzierżył i dał plamę. Plamę tę zauważył wchodzący do kabiny pilotów szef protokołu i zapomniał języka w gębie, co wyraźnie rozkojarzyło załogę i tak już rozkojarzą obserwowaniem wysokościomierzy w ilości szt 2, z których każdy pokazywał inną wartość, a na domiar złego wzrok ich nie sięgał tam gdzie zazwyczaj sięgać powinien, z powodu mgły o nienaturalnej konsystencji.
Brak instrukcji od szefa protokołu spowodował, że dzielne chłopaki nie zauważyli, że samolot zaczyna być powoli obezwładniany przez działania Obcego, który upuszczał  hel w toalecie, bo jak wiadomo Obcy nie puszczają  zwykłych bąków, tylko helowe.
Atmosfera gęstniała i nikomu nie wolno się z tego śmiać. Polskę kochać trzeba i szanować, nie deptać flagi i nie pluć na godło.
Obcy tak naprawdę nie miał wcale złych zamiarów, on po prostu potrzebował skorzystać z toalety,  ale skąd mógł wiedzieć, że w pobliżu lotniska, podobnie jak na dworcu, z toalety korzystać nie wypada.
No i się narobiło......
A jak ktoś uważa, że sobie jaja robię, to muszę się z nim zgodzić....
Zgodzę się nawet, że są to zgniłe jaja i czuć zapach siarkowodoru.
Choć nie do końca, bo mam też nadzieję, że niektórzy zrozumieją, co kryje się pod płaszczykiem ironii...
W razie czego można wezwać egzorcystę albo nawet admina, co czasem na jedno wychodzi.
Jak zjem obiad, to może coś dopiszę, ale co tu dopisywać, jak wszystko jasne.....
P.S:
Zjadłem, przeczytałem i nic nie zmieniam ani nie dopisuję, co rzadko mi się zdarza. Czyżbym osiągnął ostateczny stopień doskonałości ? :))
Czuję, że jestem przeciwległym biegunem Antosia, którego lico tuż po urodzeniu niedwuznacznie określało płeć i o którym pisarz pisał tak:
"To musiał być chłopiec. Natura nie byłaby aż taka okrutna, by coś takiego zrobić dziewczynce. Żaden pojedynczy rys jego twarzy nie był bardziej niż znośnie brzydki, ale kombinacja stanowiła więcej, niż tylko sumę części "
( Potworny regiment )
A w innych dziełach, innych autorów też jest sporo o takich Antosiach:
"Antoś bez trudu znalazł drogę do Doliny Lamentu: leciał wzdłuż szosy, a na rozwidleniu wybrał wąską asfaltową dróżkę, prowadzącą do Długiego Lamentu.
Szybując ponad wiejską drogą, czuł coraz szybsze bicie własnego serca. Z rosnącym niepokojem rozglądał się dookoła, czy nie ma w pobliżu jakiegoś wampira, na przykład ciotki Doroty.
Ale tylko raz przeciął mu drogę nieduży ptak, chyba sowa.
Antek obniżył lot i trzymał się w pobliżu drzew. Nie było to łatwe: musiał uważać, żeby nie zaplątać się w gałęzie, ale w ich cieniu był bezpieczniejszy"
( Wampirek i kronika rodzinna )
A  z okazji ukrycia notki mam coś dla admina:
Myślę, że jestem......
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